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Rozkład partji komunistycznej w Rosji. 


Tajna drukarnia Zinowiewa. 


MOSKWA, 4. 8. (A. W.). Sensację w tu- 
tejszych kolach komunistycznych wywola: 
ła wiadomość otrzymana z Leningradu o 
wykryciu i 

' NIELEGALNEJ DRUKARNI 
należącej do opozycji Zinowjewa. Drukowa- 
no tam całe masy odezw, broszur, książek 
i t p. krytykujących działalność kierowni- 
ków partji komunistycznej. W chwiii wykry- 
cia drukarni znajdowało się w jej poblizu 
30 uzbrojonych. Zinowjewców. Pomiędzy. 
prowadzącymi rewizję (wysłannikami G.P.U. 
a żołnierzami doszło do. 

ZBROJNEGO STARCIA. t 
W wyniku strzelaniny zabito 3 żolnierzy i 
jednego agenta G. P, U. 


Z YZ Z O 


Naprężone nastroje. 


MOSKWA, 4. 8. (A. W.) Nastrój w Le- 
ningradzie w związku z wykryciem drukarni 
jest wyjątkowo naprężony. Miejscowe G. 
P. U. nie czuje się widać zbyt silnie, gdyż 
po wykryciu tajnej drukarni nie wydało za- 
rządzeń represyjnych. Po mieście kursu- 
ja pogloski, że G. P. U. oczekuje na przy- 
bycie wiernych rządowi oddziałówi z Moskwy 
i wówczas dopiero iwystąpi agresywnie. W 
związku z tem oczekują lada chwila wystą- 
pienia przychylnej dla Zinowjewa części gar- 
nizonu. Po stronie opozycji, jak sądzą 
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z nastrojów, — opowiedzieli się z wyjaątkieni 
części tutejszego garnizonu, marynarze, bo- 
jówki młodzieży komunistycznej i bezro- 
botni. 

MOSKWA, 4. 8. (A. W.). Komunikacja 
między lęningradem a Krosztadem jest 


' |przerwana, W Kronsztadzie panuje nastrój 


silnego wzburzenia. 


Bunty i powstania. 


MOSKWA, APS AW.. WwW Tule pa 
do 


buchł bunt brygady międzynarodowej, 
którego przyłączyły się trzy pułki miejsco- 
wego gurnizonu. Dzięki zdradzie jednego z 
kierowników buntu, G. P. U. udało się na 
czas ściągnąć posiłki wojskowe, przy po- 
mocy których zbuntowani zostali rozbrojeni. 
Natomiast w okręgu tulskim wybuchło kilka 
powstań. 


Dymisja Zinowjewa zdecydowana 


LENINGRAD, 4. 8. (A. W.).. Na posic- 
dzeniu komitetu wykonawczego Kominternu, 
rezolucja w sprawie polityki Polithiura u- 
padla. Większością trzech glosów przyjęto, 
rezolucję aprobującą w pełni linje politycz- 
ną kierunku oficjalnego. Wobec tego dy- 
misja Zinowjcwa ze stanowiska prezesa ko- 
mitetu wykonawczego Kominternu uważana 
jest za calkowicie przesądzoną. 


Wieczne niepokoje na Bałkanie. 


BIALOGRÓD, 4. 6. (Pat.). Rządy jugo” | 
slowiański i rumuński poczynily kroki u, 
rządów mocarstw w sprawie działalności ko- 
mitetu macedońskiego w! Bułgarji jakoteż w 
sprawie stałych napadów band bułgarskich. 
Oba rządy zaznaczyły, że taki stan nie może 
trwać dlużej, i że rządy zagrożonych państw 
będą musiały użyć skuteczniejszych Środ- 
ków obronnych. Rządy mocarstw postano- 
wiły wotec tego interiwenjować w Sofji. Krok 
ten już faktycznie nastąpił. Przedslawiciele 
Anglji Francji i Włoch odwiedzili bułgar- 
skiego ministra sprawi zagranicznych i u- 
dzielili mu w imieniu swych rządów! rady, 
aby Bulgarja poczynila wszystkie zarządze- 
nia celem przeszkodzenia napadom band na 


RADA PRAWNICZA. 
WARSZAWA, 4, 6. (AW). W opracowaniu znaj- 
auje się statut Rady Prawniczej, kiórej zadaniem bę- 
azie uzgadnianie ustaw dekretowanych z przepisami 
konstytucji. Rada prawnicza najeżeć będzie do mini- 
sterstwa sprawiedjiwości jako osobny wydział. 


terytorjum Jugoslawji. Bulgarski minister 

odpowiedzial, że rząd bułgarski uczynił 
wszystko, co było w jego mocy i że także na 
przyszłość będzie się staral o utrzymanie po- 
koju na Bałkanach. 


LONDYN, 4. 8. (Pat). Ze strony bulgar- 
skiej oświadczają, że pogłoski o napadach, 
bułgarskich band na terytorjum Jugosławji 
są przesadzone. Zajścia w Mriwej Polance 
spowodowali nie 'bulgarscy komitadźi. Ża- 
den z napastników nie uzyskał ochrony na 
terytorjum Bulgarji. Rząd bułgarski nakazał 
swym wladzom granicznym, aby nie dopuści- 
ły do przekroczenia granicy z Bugacji do 
Jugosławji ani na odwrót. 


GEN. SOSNKOWSKI. í 
WARSZAWA, 4. 8. (tej. wł.). Stan zdrowia gen. 
Sosnkowskiego poprawil się. Mimo tego generał nie 
przyjmuje nikogo za wyjątkiem najbiiższej rodziny. Po 
ostatecznem wyzdrowieniu otrzyma generał urlop na 
przeciąg 1 roku. 
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Ustawy konstytucyjne weszły 
w życie 

WARSZAWA. 4 8. (Tel. wł.) Dzisiaj 
p. prezydent Rzplitej oraz wszyscy ministro- 
wie podpisali ustawę o zmianie konstytucji 
i pełnomocnictwach dla rządu w redakcji 
ostatnich uchwal sejmowych. Ustawy te zo- 
stały już ogloszone w Dzienniku Ustaw, a 
więc weszły wi życie. 

W ten sposób rząd nie czekając na ju- 
trzejsze uchwaly senatu, uznał że tekst u- 
chwalony na ostatniem posiedzeniu sejmu 
jest obowiązujący. Konflikt między sejmem 
a senatem został więc w ten sposób zalat- 


|wiony. 


Kler meksykański nie zaniechał oporu 


MEKSYK, 4 8. (Pat). Zarządzony przez 
Ligę obrony wolności religijnej w celu zmu- 
szenia rządu (do wycofania ustaw kościelnych, 
bojkot gospodarczy, w samej stolicy nie wy- 
wydal jeszcze rezultatów. Dały się one już 
natomiast odczuć na prowincji. Według na- 
pływających ze wszystkich stron kraju wia- 
domości, mieszkańcy wsi i miasteczek cho 
dzą w żalobie, a na domach ich powiewają 
czarne flagi. Z Kordoby donoszą, że gdy 
podczas pochodu robotników! manifestują- 
cych na cześć rządu odezwały się dzwony na 
Anioł Pański, uczestnicy manifestacji nagld 
stanęli i z przyzwyczajenia obnażyli glowy. 
Część pochodu modliła się, a część wzno- 
sila okrzyki na cześć prezydenta Calesa, 
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POGRZEB JANA KASPROWICZA. 

WARSZAWA, 4. 8. (AW). Dziś w poludnie po- 
chowano na starym cmentarzu zakopiańskim zwłoki 
największego poety Poj;ski współczesnej Jana Kaspro- 
wicza. W pogrzebie wzięły udzjał delegacje uniwer- 
sytetów, Akademji Umiejętności, przedsławicjeje rządu, 
Sejmu i Senatu, wojska, jiteraci, przujacieje Zmarłego 
i liczne rzesze (publiczności. 


STRASZLIWA NĘDZA W FASZYSTOWSKIM RAJU. 
RZYM, 4. 8. (AW). Rada Ministrów uchwalita 
szereg postanowień zawierających dajsze ograniczenia 
w używaniu środków żywności. Uchwajono racje chje- 
bowe oraz przepisy odnośnie do wypieku chleba z 
iepszych gatunków mąki. Okreś,ona zosta!a łakże wa- 
ga bocnenków, przyczem sprzedaż |]uksusowych ga- 
tunków pieczywa została zupełnie wzbroniona. 


EKSPORT WĘGLA POLSKIEGO. 

WARSZAWA, 4. 8. (AW). W pierwszych dwu- 
dziestu dniach miesjąca lipca wywiezioną zagranicę 
drogą jądową i morską 1 mijon ton węgla polskiego. 

WARSZAWĄ, 4. 8. (AW). Wywóz węgla do 
Rosji już się rozpoczął i kierowany jest awoma 
szjakami, do sowieckich stacji granicznych oraz tran- 
zytem przez Łotwę, a później morzem. 


___ „DZIENNIK LUDOWY“ 


Chytry pomysł p. irąmpczyńskiego. 


P. Trąmpczyński jest człek chytry 1 


przebiegły. Mieliśmy tego dowód po wyda- i$konstytucji w 


pos. Dubanowicz, b. sprawozdawca projektu 
sejmie ustawodawiczym o- 


rzeniach majowych. kiedy p. Trąmhczyń-|świadczył: i 


Ski jeździł „uciszać” Poznańskie a w rze- 
czywistości organizował je przeciw! „buntow- 


nikowi*. Teraz p. Trąmpczyński jako mar-, 


szałek senatu wywołał znowu konflikt z sej- 
mem w sprawie zmiany Konstytucji, chcąc 
przemycić uchwałę, że postanowienia sej- 
mu, dotyczące poprawek senatu muszą po- 
raz wtóry wracać do senatu „o ile są odmien- 
ne od jego poprawek. W ten sposób p. 
Trąmpczyński chciałby z senatu uczynić 
ciało wyższe od sejmu, o co zresztą reakcji 
przy opracowywaniu Konstvtucji zawsze 
chodziło. 

W sprawie tej p. wicemarszalek Woźnie- 
ki zapytany przez przedstawicieli prasy a 
znaczeniu komentarza, jaki marsz. Tramp- 
czyński załączył do uchwał senackich, za~ 
wierających poprawki do projektu ustawy 
o zmianie Konstytucji, odpowiedział: 

— Senat nie dyskutował, nie głosował 
nad swojem stanowiskiem praawnem w tej 
sprawie. Stanowisko to musi być zresztą 
zgodnem z wyraźnem brzmieniem Konstytuj 
cji. Interpretacja p. Trąmpczyńskiego na- 
stręcza pod tym względem wiele wątpliwo> 
ści. P. marszalek Trąmpczyński mógł za- 
komunikować sejmowi tylko swoje osobiste 
w tej mierze zdanie, nie dołączając go wszaka 
że do uchwalonych przez senat poprawek. 


Prezes parlamentarnego klubu Chrz. Nir.) 
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— Stanowisko obu marszałków, sejmu i 
senatu, jest zgodne w tezie zasadniczej L. j 
że te tylko zmiany Konstylucji można uwa- 
żać za przyjęte, na które zgodził się więk- 
szością 2/3 zarówno sejm jak i senat. Na- 
tomiast we wnioskach z tej tezy obaj się roz- 
chodzą. P. marszałek Rataj wychodzi z za- 
łożenia. iż senat przyjął tekst sejmowy i 
tylko go uzupełnił dodaniem slów „i sena- 
towi*. Natomiast p. marszałek Trąmpczyń- 
ski twierdzi, że senat nie przyjął tekstu sej- 
imowego ale tekst wlasny, a zatem bez doda- 
nia słów o senacie bylby wogóle tekstu sej- 
„owego nie akceptował. 

<- Jak może być załatwiona ta różnica 
zdań ? 

Niema ciala. któreby było uprawnio- 
ne do rozstrzygania tego. Ponieważ jednak 
oglaszanie ustaw należy do Prezydenta Rze- 
czypospolitej, więc od niego zależy, czy znaj- 
dzie powody do kwestjonowiania ważności u- 
chwały obu ciał ustawodawiczych co do tego 
ustępu, czy nie. Jeśli Prezydent Rzplitej na 
podstawie opinji p. ministra sprawiedliwo- 
ści stanie na tem saem stanowisku co p. 
marsz. sejmu, wówczas prawdopodobnie za- 
rządzi ogłoszenie ustawy o zmianie Konsty- 
tucji w takiej formie, jak to interpretuje p. 
marszałek Rataj. 
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Wymieść handiarzy ze świątyni. 


Podczas dyskusji w senacie nad zmianą |sze ołosować, 


konstytucji tow. sen. Posner wyglosi! zna-' 
komitą mową, z której podawaliśmy kilka 
wyjątków. Z mowy tej powtarzamy jeszcze 
cicte uwagi o niektórych „wybrańcach* iu- 
du, robiacych znakomite interesy dzięki swe- 
mu stanowisku: 

Ustęp ten brzmi: 

W ustawie o reformie konstytucyjnej jesl 
jeden paragrał, w którym jest mowa o tem, 
że posel albo senutor, który znajduje się 
w stosunku lukratywnym do Rządu, będzie 
podlegał pewnej odpowiedzialności. To jest 


Ja jestem bezwzględnym przeciwnikiem 
tego, aby posel i senator zajmowal się jakie- 
miś iukratywnemi interesami. Kiedy się 
wchodzi do tego Sejmu, może się być bied- 
nym, albo bogatym. ale w czasie kiedy wy- 
konywam ten obowiązek, nie wolno się bo- 
gacić. 

Francisząęk Nowodworski, który był 
pierwszym prezesem Sądu Najwyższego, nie- 
żyjący już dzisiaj znakomity przedstawiciel 
prawicy naszej, powiedzial mi kiedyś z wiiel- 
kiem oburzeniem w pierwszym roku istnie4 


ten artykuł, za którym ja jestem gotów zaw=lnia Senatu: „kolego czy wiecie, że są w 


— 


A. CZECHOW. 


NOC PRZED ROZPRAWĄ 
SADOWA. 


(Ciąg dalszy). 
-- Ach to straszne! 


Pani — zacząłem głosem poważnym, 
choć zarazem niezmiernie słodkim, — o ile 


zrozumialem, ostatni okrzyk pani.. panią 
gryzą pluskwy. Mam proszek perski. Jeżeli 
pani pozwoli. to.. 


Ach. proszę bardzo |... 
W takim razic ja zaraz... nałożę tylko 
futro... — uceieszyłem Się — i przyniosę... 


— Ach nie... nie... Prosze mi podać przez 
parawan... tu nie wolno wchodzić... 

— Wiem, że oczywiście przez parawan... 
Proszę się nie obawiać, nie jestem żadnym 
bandyta. . 

— Czy ja wiem... ludzie przejezdni... 

— Hm.. trudno, więc przez parawan... 
Niema w tem nie osobliwego, tembardziej... 
że jestem doktorem — skłamałem — a le- 
karze, damscy Iryzjerzy i komisarze policji 
mają prawo wkraczać do życia prywatnego. 

— Czy pan mówi prawdę, że pan jest| 
doktorem ?.. Poważnie ?... 

— Słowo honoru. Więc pani pozwala mi 
przynieść sobie proszek ? | 

— Jeżeli jest pan doktorem, to proszę... 
Tylko pocóż ma się pan trudzić * Mogę przy- 


|jslać do pana męża... Fiedia - 


nma m MO z a „—— 1am <r 


sciszyła bru- 
nctka głosik — Fiedia, obudźże się śpiochu. 
Wstań i wyjdź za parawan. Doktór jest lak 
uprzejmy, że proponuje nam perski proszek. 

Obecność za parawanem „Fiedi“ była 
dla mnie nowina wprost oszalamiającą. Do- 
znałem jakby uderzenia obuchem.. Duszę 
mą ogarnęlo uezucie, jakiego zapewne do- 
znaje kurek od fuzji. po spaleniu strzału 
na panewce: i wstyd, i żal, i zlość.. Zrobi- 
ło mi się tak smutno na sercu i takim o- 
brzydliwcem wydał mi się ów „Fiedia“, gdy 
wyłonił się z za piwawanu, żem omal nie 
zawola! pomocy. 

„Niedia” byl wysokim, żylastym. pięć- 
dziesię cioletniim mężczyzną, z siwumi bacz- 
kami, zaciśniętemi „urzędniczemi” wargami, 
z siecią błękitnych żyłek, biegnących od no- 
sa do skroni. Był w szlafroku 1 w panto- 
Mach. 

Jest pan niezmiernie uprzejmy, dok- 
torze... — oświadczył, biorące odemnie per- 
ski proszek i powracając do siebie za pa- 
mawan.. Merci... czy i pana zlapala w dro- 
dze zamieć śnieżna ? i 

— Tak — oburknąłem — układając się 
na kanapie i gwałtownie naciągając na sic- 
bie futro, — 'Tak.. i 
Taak.. Zinoczka! Po nosku twoim 
biegnie pluskwa, czy pozwołisz, że ją zdej- 
ME... 


Pozwalam — zaśmiala się Zinoczka — 
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ISenacie panowie, którzy są jednocześnie 
czlonkami rad nadzorczych banków ?* Nie 
wiedziałem. Tak jest są. Ja przynajmniej 
w stosunku do sędziów Sądu Najwyższego u- 
króciłem to, nie uważam. żeby to można 
było kumulować”. Służyć kapitatowi zorsa- 
nizowanemu w bankach i jednocześnie słu- 
Żyć talk czystej idei, jaką ma być praca pra- 
wodawcy polskiego? Uważam, że dla ban- 
kierów w Senacie nic może być miejsca. 
(Tow. Misiołek: I w Sejmie). 

Nie mogę przemawiać w: imieniu Sejmu, 
tylko w imieniu Senatu. 

Uważam, że jak przed 2.000 lat Chry- 
stus wvmiótl ze świątyni Salomona handla4 
rzy to dobrzeby było, gdybyśmy także u- 
suneli z naszego grona tych wszystkich lu- 
dzi. którzy nietylko pracują ustawodawczo, 
ale'pracu ją talkże w dziedzinie — nie chce po 
wiedzieć — pracy ludzkiej — ale wymiany 
dóbr ludzkich, która nazywa się bankiem 
międzynarodowym. Demokracja nie jest plu- 
tokracją, tak samo. jak nie jest ochlokracją. 


"Wojna religijna w Meksyku. 


NOWY YORK 4. 8. Amerykański poseł 
w Meksyku uwiadomii swój rząd, że pod 
kontiskatę kościołów meksykańskich podcią: 
gnięte są także kościoły amerykańskie. W tej 
sprawie ma być wysłana nota z ostrym pro- 
testem. | 

Amerykańska prasa donosi, że prezy 
aent Galles odrzucił propozycję plebiscytu, 
przedłożony przez kler, by kościoły w prze- 
ciągu |241 godzin skonfiskowane przez rząd 
zostaly otwarte dla wiernych. 

'Zw. zawodowe w całym kraju uprawiają 
gorliwą agitację za poparciem stanowiska 
rządu. 


NOGALLES 4. 8. (Arizona). Były mek- 
sykański prezydent Obregon, oświadczył, że 
w zupełności godzi się z polityką Callesa. 
Kościelni dostojnicy sprowokowali kontlikt 
który zniknie, jeżeli poddadzą się prawom. 

Wychodzący w Nogales dziennik „He- 
rold* przynosi wiadomość, że onegdaj wi 
Meksyku wzy przejmowaniu - kościołów 
przez reprezentantów rządu 6 osób zostało 
zabitych a ponad 1000 rannych. 


. RU U . 
— Zinoczka |.. Przy obcym człowieku... 
stchnienie ') ty tak zawsze.. Mój Boże.. 
Świnie... spać nie dają — mrukną- 
lem, złoszcząc się, sam nie wiem dlaczego. 

Małżonkowie dość szybko zamilkli. 
Przymknąłem oczy, starając się nie myśleć 
o niczem. by usnąć. Upłynęło jednak pól 
godziny, godzina.. a ja wciąż nie spałem. 


| Wkońcu sąsiedzi moi zaczęli się znów poru- 


iSzuc i. szeptem łajać. 

= — Adumiewające. Nawet perski proszek 
nie działa — mamrotal Fiedia. — Jakże ich 
dużo tych pluskiew. Doktorze, Zinoczka pro- 
si bym zapytał pana, dlaczego pluskwy tak 
ohvduic Śmierdzą. 

Rozgadaliśmy się. Mówiliśmy o plusk- 
mech, o pogodzic, o rosyjskiej zimie, o me- 
idycynie w której tak samo malo jest sensu, 
jjak i w astronomji. Gawędziliśmy nawet o 
Edisonic. 

— Zinoczka! Nie krępuj się! Przecież 


to doktór — usłyszałem szept po rozmo- 
wie o Edisonie. — Nie róbże ceremonji i 


zapytaj... Czegóż się boisz. Szczerbiecow nie 
pomógł. a ten może być pomoże! 
— Sam zapytaj — bronila się Zinoczka. 
Doktorze — zwrócił się znów do mnie 
Ficdia — od czego żonę moją w piersiach 
dusi. Kaszel... wie pan... i dusi jakby, wie 
pan, coś zakrzepło... 
— Ach, to wymaga długiej rozmowy... 


nie złapaleś! Radca stanu, którego wszyscy jtuk odrazu odpowiedzieć na to nie można 
się boją, nie umie dać sobie rady nawet z|— próbowałem się wykręcić. 


pluskwą. 


(Dok. nast.). 


_ „DZIENNIK LUDOWY" 


Urodzaje a drożyzna. 


W miecktórych okolicach Polski ułewne 
deszcze zniszczyły siana i częściowo zboża. 
Klęska dotknęla na szczęście tylko poszcze- 
gólne gospodarstwa, stanowiące w stosun- 


Wogóle jakieś dziwy dzieją się ze zbo- 
żem i mąka, które nagle znikają, gdy cena 
ich staje się przystępna dla ogólu a zjawia- 
ją. się, gdy tylko idące spekulacji na rękę ko- 


ku do całości ilość minimalną. Na ogól bo-lmisje cennikowe ceny ich podniosą. 


wiem mamy świetne urodzaje w Polsce, jak 
to wynika z wiadomości sygnalizowanych 
ze wszystkich stron kraju. 

W tych warunkach za zbrodniczą uwa- 


żać się musi akcję spekulantów zbożowych, 
którzy zamknęli magazyny i nie dostawiają 


miastom zboża i mąki pod pozorem, żę 
brak tych artykulów wywolała tegoroczna 
klęska nieurodzaju. 

W deklaracji rządowej słyszalo się nie 
jedno o potrzebie naprawy stosunków go- 
spodarczych kraju, podniesienia dobrobytu 
ogólu itd. 


zesów, (dopóki rząd bowiem ulatwia 
średnio i bezpośrednio wzrost drożyzny: 


po- 


rzy i handlarzy, bezpośrednio przez znie- 
sienie cla wywozowego i przez finansowsa- 
nie wywozu. 

We wszystkich większych miastach i o- 
środkach przemysłowych zabrakło nagle 
chleba, jąkgdyby istotnie deszcz spłukał i 


l ZAE A : A k 
j zabiera się do fabrykowania na ich podsta- 
ciwie dekretów. Ależ do walki z drożyzną nie 


lecz wszystkie te oświadczenią 
nie przejdą poza sferę gołosłownych [ra-| 
po- 
średnio przez tolerowanic nadużyć mlyna- 


Gdy chleb jest drogi, wszystko jest dro- 
gie, chleb bowiem jest podstawowym arty- 
kułem żywności i niejako regulatorem cen 
wszystkich innych artykułów. 

Charakterystyczne jest, że drożyzna 
wzrasta wlaśnie w tymsamym czasie, kiedy 
ąd, mając już pełnomocnictwa w kieszeni, 


potrzeba ani pełnomocnictw ani dekretów, 
potrzeba tylko dobrej woli A czy rząd ją 
znajdzie wobec faktu, że osiągnął wszystko 


ico chciał właśnie przy pomocy tych, prze- 


ciw którym walka z drożyzną musialaby być 
skierowaną? Czy rząd, który endecji: re- 
prezentacji Lewiatana, Piasta: reprezenta- 
cji hogatych chłopów i dubadecji: reprezen- 
tacji wielkich rolników: zawdzięcza swe suk- 
cesy, będzie mógł wobec nich wystąpić z sil- 
ną ręką, bez której o usunięciu nadużyć nic- 
ma mowy ? 

Zdaje się że rząd w całej tej sprawie wi 


opróźni! napełnione*zbożem magazyny. Wi|dzi tylko jedną stronę zagadnienia, miano- 


rzeczywistości nie doszło do wyczerpaniąjwicie możliwość poprawy bilansu handlo- 
zboża i mąki zeszlorocznej ani zmniejszenie {wego przez masowy wywóz zboża. Czy jed- 
zbiorów tegorocznych, jest to tylko bezczel-|lak ten niewątpliwy zysk nie zostanie slra- 
na wymówka grasantów spekulacyjnych, [Cony Z naddatkiem przez późniejszy przywóz 
którzy wzięli sobie do pomocy żywioł wodyļmąki zagranicznej? Czy konieczność nieu 
a Wwzięliby i djabła, byleby tylko zarobić naj- ĮĐikniona podwyżki plac nie zaciąży bardziej 
więcej i bogactw namnożyć z krzywdą mas|na gospodarstwie społecznem aniżeli chwi 


i kraju. 


lowa konjuktura bez oglądania się na przy” 


Co do rzekomego wyczerpania się zapa- |szłość ? 


sów mąki, to ciekawe odkrycie zostalo do4 


konane w Częstochowie, gdzie piekarze prze- |zdecyduje 
PO in Usa da A. 
stali wypiekać chleb rzekomo z braku mą- {polityki aprowizacyjnej w obecnym i 


Trzeba dobrze się zastanowić, zanim się 
kontynuowanie dotychczasowej 
w 


ki. Policja tamtejsza zajrzała piekarzom do fqwzyszłym czasie. Są szkody, których potem: 
dkładów i okazało się, że większość z nich już powcetować nie można, a do takich vale- 


posiadala znaczne zapasy mąki, 


ale nie|ży utrata tej części zboża, która bez zabez- 


chciała ich użyć do wypieku w przewidyjwa- |pieczenia spożycia wewnętrznego zostanie 


niu rezultatu 
znacznej zwyżki cen. 


krzyków o klęsce w postaci fwywieziona, nie mówiąc o szkodzie, jaka wy- 


niknie dła państwa z niezadowolenia szero- 


W tej chwili tak samo poczynają sobiefkich mas, które widzą wzrost drożyzny w 
piekarze lwowscy, nie wiemy tylko, czy po-|czasie, kiedy na to niema żadnego uspra- 


licja łwowska pójdzie śladem częstochow-|wiedliwienia. 
J po] 


skiej. 


i 


Jak za dawnych 


Z powodu ujewnych deszczów żyto zżęte stoj 
w niektórych okolicach w kopach i czeka zmiłlowa- 
nia Bożego, to jest pogody, by się osuszyd i dostać do 
stodół. Że z tego powodu hiejedno gospodarstwo 
ucierpi, to nie ulega wątpliwości. 

Czy tak jednak być musi? Czy zboża tego nie mo- 
żna byio sprzątnąć przed deszczem? Zastanawia się 
nad tem „Czas“ i pisze słusznie, co utrudniło zbiór: 

A przecież, gdyby ktoś rolnikowi powiedział w 
sobotę, że niedzieja będzie sucha, a w niedzielę, że 
poniedzialek khędzie deszczowy, byłby mógł conajmniej 
o dwie trzecie więcej zwieźć do stodoły. W Polsce 
bowiem rojnik zdany jest na przepowiednie górali, 
obserwacje zachodu słońca, rosy, bodaj że lotu pta- 
ków, jak dawniej augurzy, wreszcie na strzykanie w 
kościach i słynny barometr idący zawsze w górę, 
gdy deszcz pada. Nasz rojnik nie wie co robić, gdy 
tymczasem, gnije mu w poju zboże. 

Tymczasem w Niemczech radjostacje, gęsto poroz- 


rzucane komunikują stan pogody kijka frazy dzien- | 


dobrych czasów. 


nie,, tak n. prz. Wrociaw cztery razy dziennie, prócz 
tego można wszędzie spotkać wykresy, komunikaty 
Wie joe 

U nas zaś niç podobnego, mimo iż jesteśmy pań- 
stwem ro,niczem: i mamy odpowiedni instytut k Ikaset 
stacyj obserwacyjnych (nawiasem mówiąc niedvstate- 


Obieg banknotów Banku Polskiego wy-. 
nosi obecnie 456 miljonów złotych o pokry- 
ciu 36 i pół proc. w złocie. Znaczy to, że 
Bank Polski posiada w swym skarbcu 161 
miljonów złotych w złocie, czyli przeszło 
31 miljonów dolarów. Obecnie, gdy pokry- 
cie w złocie ma być zwaloryzowane wedlug 
faktycznej wartości złotego na poziomie 9 
zł. za dolara, to pokrycie banknotów wyno- 
si właściwie 279 miljonów złotych wi złocie. 
A że Bank Polski projektuje obniżyć pokry- 
cie w złocie na 25 proc., więc na podstawie 
istniejącego pokrycia można będzie emito- 
wać nowe banknoty na sumę 350 miljonów 
złotych. (WIP.). 


Nad grobem Jauresa. 


W dwunastą rocznicę jego Śmierci, 


Wrażliwy na wielkość swej historji i 
slawę swych znakomitych synów łud fran- 
cuski umie czcić swych zmarłych. Nigdzie ną 
tak stosunkowo niewielkiej przestrzeni nie 
znajduje się tak wiele wspaniałych pomni- 
ków grobowych, jak (wi Paryżu: czy to na 
cmentarzu Pere-Lachaise, gdzie krwawo zas 
kończyła się tragedja komuny w r. 1871, 
czy na Montrmatre, gdzie w cichym za 
|katku leży kwieciem ozdobiony grób me- 
(czennika i poety Heinego, czy tam, gdzie 
piętrzy wię olbrzymi grobowiec Napoleona, 
|czy też gdzie są groby sławnych Francue 
/zów, nad którymi wznosi się kopula Pante- 
onu. Tu spoczywają Rousseau, Voltaire i 
„Diderot, którzy duchowo przygotowali re- 
„wolucję francuską i tu spoczywa także czlo- 
„wiek, którego nazwisko na wieki wryte jest 
W sercu prołetarjatu, ten, który posiadał dar 
wymowy, jakiego żaden bojotwinik klasy pra- 
cujący przed nim ani po nim nie miał, mąż 
myśli i czynu — Jan Jowres. 

Bez wypyływania poznaje się jego grób 
z pośród wielu innych. Kwiatami zasypana 
jest prosta plyta kamienna. pod którą drze- 
mią prochy wielkiego apostoła pokoju. 'Za- 
ledwie jdostrzedz można zblakłą zieleń po- 
więdłych (wieńców, miłości i czci: wszędzie 
czerwień, czerwień (wistęg wieńcowych, któ- 
re składają tu liczne organizacje partyjne 
i zawodowe Francji, przyjaciele i wielbiciele 
wielkiego Zmarlego z całego świata. partje 
socjalistyczne potężnych narodów! ziemi. 

Tak zjednoczyli się proletarjusze wszyst- 
kich krajów z robotnikami Francji około te- 
go. który byl nietylko największym synem 
swego narodu, ale należał i do nas wszyst- 
kich — aby oddać hołd pamięci pierwszej 
ofiary wielkiej wojny. On był na dalekość 
|świecącym symbolem pokoju, usuniętym po 
to. aby najstraszliwsza rzeź ludów mogła się 
|rozpocząć. ; 
| J On znalazł się w pierwszym szeregu po- 
| . 


5 oIą 


sępnej armji poległych. O, niech przyjdą 


cznie subwencjonowanych i ledwie wegetujących). A miljony wi pielgrzymce do jego grobu, aby: 


możnaby uniknąć wieju klęsk, przymrozków wiosen- 
nych itp, gdyby istniała gęsta sied choćby małych 
przekazujących tylko nadania większych stacji radjo- 
wych, co ala rolnictwa mogioby być wiejce zbawien- 
nem. Gdyby w Pojsce jak to było choćby przed woj- 
ną, — istsiaiy sygnalizacje pogody, jeśli nje zapo- 
mocą raaja, które najjepiejby się nadawało ku temu, 
to choćby zapomocą urzędów pocztowych i stacuj 
możnaby zebrać |epiej plony, mogłyby w tym 
roku lepiej wypaść pierwsze sianokosy, mogłoby żyta 
byc już w stodolach, — tymczasem zaś gnije jeszcze 
w wiej wypadkach w polu. 


—;1 


| O ustalenie kursu złotego. 


„Hajnt“ zwraca uwagę, że pokrycie zło-kpodarcze, aby Rząd wraz z Bankiem Pol- 
J Se, l 


tego wynoszące 33 proc. jest obliczane we- 
dług parytetu 5, 18, a że jednak złoty ma 
parytet 9 zl. więc obecne faktyczne pokry- 
cie złotego wynosi 55 proc., podczas gdy 
Banik (Polski ocenia je w swych bilansach na 
36 i pół proc. Co do wysokości kursu stabi- 
lizacyjnego złotego domagają się sfery gos- 


skim (zdecydował się jak najprędzej na no- 
wy kurs złotego i prawnie ten kurs prze- 
prowadził. Gdy to się stanie, nie będzie już 
zachodziła obawa o dalszą zwyżkę złotego 
i będzie można dokonać nowej znacznej €- 
misji banknotów, które będą posiadały nor- 
malne pokrycie w złocie. 


rozżarzyła się w nich iskra, gorejąca w! ser- 
cu jego płomieniem ! Iskra szlachetnego za- 
palu dla dzieł pokoju, dla wspólnej kultu- 
ry... bo grób jego jest tą latarnią, oświetlają- 
cą nam drogę na Golgotę, którą iść musi- 
my, mijając stacje cierpienia a na końcu 
której znajduje się świątynia Zbawienia... ku 
niej bowiem idziemy, aby w niej — mniejsza 
o to. my czy przyszie pokolenia — świę- 
cić zwycięstwo socjalizmu, trjumf człowie- 
czeństwa... 


| „oojaOWEE |... "am „dilliiku.. ie... ——AINEWIENOWIĘ 
4348 ofiar komunikacji ulicznej. 


Pisma wiedeńskie podają, że w r. 1925 zaszło 
w Wiedniu 4348 nieszczęśliwych wypadków z po- 
wodu potrąceń czy przejechań przez automobile, mo- 
tocykje, rowery i dorożki, Z liczby tej 3090 osób 
zostało zranionych, a 65 zabitych. Nadwyżka nie- 
szczęśliwych wypadków w porównaniu z rokiem u- 
biegłym wyziosi 1082. | 

Faktem jest, że więcej niż polowa tych wypad- 
ków spowodowana była nieostrożnością przechodniów. 


„DZIENNIK LUDOWY” 


Nowiny z dnia. 


Lwów, dnia 5 sierpnia 


REDAKTOR NACZELNY, tow. Jan Szczyrek wy- 
jechał na kiikutygoaniowy urlop wypoczynkowy. 


REPERTUAR TEATRU WIEŁKIEGO WE LWOWIE. 
Czwartek, o godz. 7.30 wiecz. „Nietoperz“. 
Piątek, o godz. 7.50 wiecz. „Orłow'. 

Sobota, o godz. 7.30 wiecz. „Marietta“. 
REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI: 

Czwartek, o godz. 7.50 wiecz. „Wujaszek Wania“. 
Premiera. Gośc występ Aleksandra Zelwerowicza. 

Piątek, o godz, 7.30 wiecz. „Wujaszek Wania". 
Gośc. występ Aleksandra Zelwerowicza. 

Sobota, o godz. 7.50 wiecz. „Wujaszek Wania“. 
Gośc. występ Ajeksandra Zelwerowicza. 
REPERTUAR TEATRU MAŁEGO (ul. Gródecka 2): 

Gościnne wysiępiy IRENY SOLSKIEJ i STA- 

NISŁAWY WYSOCKIEJ. 

Czwartek, o godz. 7.50 wiecz. „Lady Frederick". 

Piątek, o godz. 7.50 wiecz. „Lady Frederick". 

Sobota, o goaz. 7.30 wiecz. „Lady Frederick“. 


Teatr Maiy wobec wiejkiego powodzenia daje 
codziennie dowcipną komedję „Lady Frederick" z nie- 
ztówraną mistrzynią djajogu p. Ireną Solską, pię- 
knie kreującą postać angiejskiej arystokratki, z dziel- 
nie sekrndującą jej p. Stanisławą Wysocką, przepy- 
szną w roj intrygentki, oraz całym (doskonałym ze- 
społem, warszawskim, na którego «czoło wysuwają 
się pp. Buszyński, Bryliński, Ruszkowski i |p. Niedź- 
wiecka. R 

Teatr Nowości wystawia dziś — fpo raz pierw- 
szy — niegraną od wieju łat, słynną sztukę Antoniego 
Czechowa: „Wujaszek Wania“, w której wystąpi po 
raz pierwszy — jako oatwórca postaci tyluiowej — 
zuakomity artysta i reżyser Teatru Narodowego, | 
Aleksasder Zelwerowicz, z zespołem pp.: Kopczew- | 
skiej, Ładosiównej, Pi:lerowej, Rybickiej, Biejeckiego, 
Czakiego i Żyteckiego. 


DYREKCJA ZAKŁADOW SIEROCYCH we Lwo- 
wie, uj. Kadecka |. 30 komunikuje, że nie przyjtnuje 
żaonyc dzieci dja braku miejsca w tych Zakładach. | 

HODOWCY DROBIU, GOŁĘBI I KRÓLIKÓW po- ; 
witają z zadowojeniem wiadomość, iż jw pierwszych 
pięciu auiach tegorocznych Targów Wschodnich we 
Lwowie odbęazie się w osobnym xzawijonie targ dro- 
biu etc. r 


APOLLO 


Nr. 181 


PREMIERA NAJNOWSZEGO ORYGINALNEGO FILMU P. T. 


Zachwycający dramat, pełen wzruszających scen uroczej | nadzwyczaj wesołej 


artystki, nasfępnie gwlazdy kabaretu i [ej 


sąsiada literafa Nańprogram: Bajkowa, 


palna humoru kamedja z Harold Lloydem. 


Pływająca wystawa furecka w Gdyni. 


GDYNIA, 4. 8. (Pat). Wczoraj o godz. 
19-tej przybył tu okręt turecki „Kara Denis“, 
z wystawa przemyslu tureckiego. Na spot- 
kanie wyjechały na granicę polskich wód 
terytorjalnych dwa okręty wojenne oraz kil- 
ka ihydroplanów, które następnie towarzy- 
szyłya krętowi tureckiemu aż do portu. Po 
zarzuceniu kotwicy na poklad „Kara Denis“ 
udal się celem powitania gości wojewoda 


pomorski Dr. Wachowiak jako przedstawi-, 


ciel rządu, poseł turecki w Warszawie, wo- 
jewoda Śląski Dr. Bilski, prezes komitetu 
przyjęcia Kiltynowicz z czlonkami komitetu 
oraz szereg innych osobistości ze sfer rzą- 


dowych i przemysłowo - handlowych. Po 
otwarciu wystawy przez posla tureckiego, 
wojewoda pomorski Dr. Wachowiak powitał 
w imicniu rządu polskiego gości tureckich 
w. porcie polskim. poczem przedstawiciel 
Centralnego Związku kupców p. Friede pod- 
kreslili, że kupiectwo polskie żywi dla narodu 
tureckiego najglębszą sympatję i pragnie 
gorąco zacieśnić stosunki handlowe pomię- 
dzy obu rządami. O godz. 21.30 w sali ka- 
syna w Gdyni rozpoczął się obiad, wydany 
rzez komitet przyjęcia dla gości turec- 
kich. 


Groźny pożar pod magazynami amunicyjnemi. 


Przed niedawnym czasem budziły zgrozę|PROCHOWNIA ZAGROŻONA POŻAREM. 


opisy wybuchów magazynów! z amunicją w 
Stanach Zjednoczonych. Eksplozje  siały 
zniszczenie w promieniu kilkunastu mil. My- 


Wczoraj o godzinie 9 rano zaalarmo- 
wał mieszkańców Kleparowa olbrzymi ciem- 


Iny słup dymu. Nie ulegało wątpliwości, że 


ślatby ktoś, że czynniki kompetentne u nas|był to pożar i jak kierunek wskazywał pa- 
wyciągnęly z tego jakąś naukę. Okazuje sięjliło się tuż pod lepiankami, gdzie znajdu- 


jednak, że nikt nie troszczy się o bezpieczeń- 
stwo dwustu tysięcznego miasla. 
CZY ZAMACH NA PROCHOWNIĘ? 

Tuż pod bokiem miasta, za Janowską 
rogatką znajduje się duża prochownia. 
Przed laty głośną była sprawa planowane- 
go zamachu na ten magazyn, w związku z 
czem zostali 


"nenko. 


Nicbezpieczny ten objekt dla miasta nie 
został przeniesiony jednak w dalsze okolice. 
Wczoraj o godzinie 2 w nocy warta za- 


Otwarcie nastąpi 5., zaś zamknięcie 9. września.  gjyserwowala jakiegoś osobnika, który usi- 


Szczegó owych informacji udziela, prospekty targu dro- ; 
biowego wysy!a sekretarjat targu we ILwowie, ul. Ko- 
pernika 20. 


łował przedostać się przez ogrodzenie dru- 
ciane do wnętrza tej prochowni. Indykvi- 


| 


je się w wielkiej ilości złożona amunicja. 
W razie zapalenia się tych magazynów Kle- 
parów, oraz duża polać miasta srodze ucier- 
piałyby od eksplozji. 

W oddaleniu 200 kroków od prochowni 
znajdują się baraki gdzie przebywa oddział 
saperów. Żołnierze ci gotowali wi wiełkim 
kotle ter, który używali do konserwacji dru- 


rozstrzelani Dittrich i Solo-|tów! kolczastych. Ter ten zapalił się, płomie- 


nie zaś groziły rozszerzeniem się ognia i ua 
dalsze objekty. 

Zaalarmowana Miejska straż pożarna 
wyruszyła w komplecie na miejsce wtypadku, 
Ogień zlokalizowano i ugaszono przy po- 
mocy oddziału żołnierzy. | 

Fukty podobne świadczą, iż Lwów znaj- 


duum to przytrzymano i oddano w ręce [s0- jduje się wprost na wulkanie. Dzieki opicsza- 


POSZKODOWANY WŁAMYWACZ. Nieznany o- jlicji. Był to 20-letni Oleksa Kostiuk, zam. |lości i lekkomyślności z jaką traktuje się te 
sobnik przyniósł w nocy drabinę, długą na 10 m. na jw! Krukowie koło Żółkwi. Zachodzi silne po-isprawę pewnego dnia możemy przeżyć ka- 
podwórze domu Józefa Rataja przy drodze Lubień- į dejrzenie, że planował on zamach na tę pro-itastrofe w takich rozmiarach jakiej jeszcze 
chownic. 

Śledztwo w tej sprawic zachowane jest! 
wi tajemnicy. | 


skiej i jprzystawiwszy, ją ao lokna, zamierza! dostać í 
się przy jej pomocy do mieszkania w celu dokonania | 
kradzieży. Hałas’ szowodowany ustawieniem drabiny į 
zbuaził! jednak ze snu Rataja, który zerwawszy się 
na równe mogi, krzykiem i |przekjeństwami napędził 
sporo strachu niefortunnemu złodziejowi. Osobnik ten ; 
zaenerwowany niegościnnem przyjęciem, straci! zu-; 
reinie głowę, a nie mając upodobania w nocnych krzy- | 
kach i: awanturach zbiegł tak pospiesznie, że pozosta- 
wil z trudem przyniesioną drabinę w podarunku Ra- 
tajowi. Powiadomiona o tem policja poszukuje obec- 1 
nie tego rozstrzepanego złodzieja, zapewne aby mu 
zwrócic zapomnianą drabinę. Dotychczas bowiem nie} 
zgiosił się on po odbiór swej zguby. 

CENY ZBOŻA od pewnego czasu mają tenden- | 
cję zwyżkową. Powodem tego jest Spekujacja handta- | 
rzy zbożowych, którzy wstrzymują się ze Sprzedażą | 
aby uzyskać zwyżkę cen. Przed paru bowiem tygo- ; 
dniami był nadmiar zboża w kraju i ceny były 
o 8 zł. na 100 kg. niższe niż obecnie po świeżej 
zimtotce po żniwach. Ułatwienia, jakie dziela rząd 
przy eksporcie zboża zagranicę, podsycają splekujację 
drożyźnianą hurotwników i producentów. 

Wiczoraj notowano na giełdzie zbożowej we Lwo- 
wie ceny szacunkowe bez transakcji: pszenica nowa 
42,15, żyto nowe 29, owies 27—28 zł. 

RAWANTURNICZY LOKETOR. W związku z no- 
tarką pod tym tytuiem przesyła nam p. Marczewski wy 
jaśnienie, że kobieta, o której była mowa, pozosta- į 


wała u niego w posłuaze i że stosunek służbowy 
został rozwiązany prawnie, wobec czego nie może 
sobie rościc pretensji do mieszkania |w jego lokalu. 


POŻAR MIESZKANIOWY. W mieszkaniu Marji! 
Link, przy uj. Kochanowskiego, wybuchł wczoraj po 
północy pożar, przyczem spaliła się część sufitu oraz 
stół kuchenny, Straż pożarna ogień ugasiła. Powodu 
pożaru nie zdoiano na razie ustalić. 


ZAMACH SAMOBÓJCZY ŻEBRACZKI. Blinia Flug 
żebraczka, zatruta się wczoraj rano w budce na pl. 
Solskich kwasem sojnym, Pogotowie rat. udzieli:o jej 
pomocy. Obok wijącej się w bojach znajeziono kartkę, 
na której desperatka napisaia. że truje się z tęskioty 
za dzieckiem, które oddała do zakładu. 


SAMOBÓJSTWO Z POWODU KALECTWA. 19-to 
letni Arnu] Iserjand, zam. przy rodzicach przy ul. 
Serbskiej |. 1, byt od urodzenia garbuskiem. Kałectwo 
to i niemożność zarobkowania na życie martwiio go 
srodze. Z tego też powodu mosit się on od dłuższego 
czasu z zamiarem Ssainobójczym, o czem wiedzieli ro- 
dzicą. i 


Wczoraj po godzinie 8 wieczorem, matka I., 


nie oglądaliśmy. Kwestja przeniesienia skła- 
dów amunicyjnych zdała od miasta jest prze- 
to sprawą pierwszorzędnej wagi i nie cier- 
piącej zwłoki. : 


wróciwszy @o domu, zastała drzwi zamknięte. Tknięta 
złem przeczuciem, wyważyła przemocą drzwi i wów- 
czas ujrzała ze zgrozą wiszącego na haku przy 
drzwiach swego syna. Desperata odcięto natychmiast 
i zawezwano lekarza Pogotowia rat. Ten jednak 
stwierdził zgon denata. Zwłoki na polecenie |ekarza 
miejskiego dr. Kiejanowskiego odstawiono do kostnicy 
cmentarza żydowskiego. 


Sprawy partajne. 


ZNACZEK MILICYJNY PPS. 

Staraniem Sekretarjatu Generajnego CKW. został 
sporządzony znaczek metajowy posrebrzany lako od- 
znaka Milicjj Porządkowej PPS. Cena znaczka 
wynosi 1 zł. 50 gr. — Zamówienia należy nadsyłać 
do Sekretarjatu Generalnego CKW. ul. Warecka 7. 


TOWARZYSZE I TOWARZYSZKI. 


Pamiętajcie o ofiarach wypadków w Inowrocła- 
wiu. Spieszcie iti z pomocą materjajną. 
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N. P, R. w rozsypce. 


Fronda przeciw warchołom separatystycznym 


W dalszym ciągu komunikatu tego czy- 
tamy: 

„Wobec: powyższego skandalicznego ter- 
roru wzywamy wszystkich członków partii i 
wszystkie filje opozycyjne do karności i wy- 
ywania, a przedewszystkiem do niepoddania 
się bezprawnemu terrorowi zarządu woje- 
wódzkiego i wybierania delegatókv na zjazd 
wojewódzki 'wedlug własnej woli, szczerych 
obrońców: ludu i wypróbowanych demokra- 
tów, którzy potrafią na zjeździe wojewódz- 


Walka na terenie N. P. R. poznańskiego 
zaostrza się coraz bardziej. komitet opozycji 
wydał okólnik do wszystkich zarządów par- 
tyjnych, nawołując do wzmożonej akcji 
przeciw „prawowiernemu' zarządowi z pos. 
Hertzem na czele. W okólniku tym czytamy: 

„Obecny reakcyjny zarząd wojewódz- 
kiego N. P. R. stosuje bczprzykladny, nie 
mający nigdy dotąd miejsca wN. P. R. terror 
w stosunku do tych wszystkich członków 
partji. którzy potępiają monarchistyczno -|'© aoan | 7 
separatvstyczną politykę lego zarządu. Poļkim rozprawić się „Z praworządnymi, rc- 
wykluczeniu z partji całego szeregu dzia- |ąkcyjnymi dyktatorami". 
laczy, po zakwestjonowaniu prawa wstepu Scperatystyczno - monarchistyczna kli- 
na zjazd wojewódzki licznym delegatom |ka' w N. P. R. ratuje się terrorem przed kle- 
prawnie i legalnie wybranym w. filjach, przy |ską, co nie przeszkodzi, że najbliższe wy- 
stapił obecnie zarząd wojewódzki do rozwią-|bory usuną tych zdrajców klasy robotniczej 
zywania calych filij i poszczególnych za-|z widowni. 
rządów lokalnych. 
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Państwo Sowietów przed nowemi wstrząśnieniami. 


Masowe aresztowania. — Tajne magazyny amunicji. 


WILNO, 4 8. Według wiadomości z 
Moskwy opozycja z każdym dniem rośnie w 
siłę, 

G. P. U. wykryło, że w mieście Wisznia- 
ki wzdłuż drogi żelaznej z Moskwy do Ka- 
zania znajdują się 

TAJNE ARSENAŁY GRUPY 

CYJNEJ, 

przygotowane do powstania. Arsenały chro- 
nione były przez zbrojne oddziały opozycji. 
Wysłano tam automobile pancerne i pułk 
piechoty. Po krótkiej walce prowizoryczna 
forteca opozycjonistów została zdobyta, a 
obrońcy jej aresztowani. 

MOSKWA, 4 8. W dniu wczorajszym 


nych przeciwko opozycji. W szczególności 
represje dotknęły stery wojskowe, które od- 
dawna już podejrzewane były o kontakt z 
Trockim i jego zwolennikami. Wielkie roz- 
miary przybrały aresztowania w wydz. po- 
litycznym armji, gdzie aresztowano przeszło! 
stu instruktorów politycznych i kilkunastu 
czerwonych oficerów zawłodowych. Dalej) 
aresztowania objęły urząd telegrafu, radio- 
stacji, fabryki przemyslu wojennego w Ma- 
gkwie i okolicach oraz kilkunastu urzędni- 
ków moskiewskiej centrali kolejowej. 

Na Hodynce znajduje się w tej chwili 


OPOZY- 


obawie władz moskiewskich przed wybu- 
chem natychmiastowych demonstracji zbroj- 
miejscowe G. P. U. wydalo szereg daleko [nych opozycji jajko kontrakcji w stosunku dą 
idących zarządzeń represvjnvch. skierowa- masowych aresztowań. 


- Giełdziarze niem. i ang. grają na zwyżkę złotego! 


zwyżce kursu staloby się niemożliwe. Angiel- 
skie sfery finansowe, zainteresowane w eks- 
porcie wegla, rozumieją. że na wypadek 
zlikwidowania strajku jwięglowego pewne ryn 
ki opanowane obecnie przez węgiel polski z 


Z kól finansowych dowiaduje się „Ro- 
botnik*, że na giełdach zagranicznych od- 
czuwać się daje silna akcja, mająca na celu 
podniesienie kursu złotego. Akcja ta pro- 
wadzona jest z dwuch stron, a mianowicie 
przez pewne sfery niemieckie i angielskie, [powodu jego znacznie niższej ceny, Moga, 
Obecny kurs złotego pozwała na znaczny |być dla Auglji stracone. W ostatnim okresie 
eksport zagranicę i na konkurencję z wyro+|rzucono 80 tysięcy funtów szterlingów na in- 
bami niemieckiemi, co przy znaczniejszej Iterwencję zwyżki złotego. i 


| Stosunki Sowietów z państwami 
| hałfyckiemi. 


BERLIN, 4. 8. (Pat). Moskiewski kores- 
= „Voss. Ztg.“ donosi, że rząd sowie- 


Fałszywe cyfry. 


Dnia 3. sierpnia odbyło się posiedzenie Komisj: 
Statystycznej dja ustałenia kosztów urtzymania. Usta- 
lono, iż wysokość kosztów utrzymania zmniejszyła się 
w miesiącu lipcu o 8.43 proc. Cyfra ta jednak jest 
fa'szywa. Nie uwzgjędniono bowiem taktycznych kosz- 
tów mieszkania. 

W maju tow. Lenga postawił w Komisji wniosek 


tów oglosil dziś noty łotewską, estońską i fan 
iandzką. w sprawie ukladu gwarancyjnego, 
Memorandum łotewskie wskazuje na ko- 
nieczność zawarcia projektowanego paktu 
by w kosztach mieszkania uwzględniać 6 proc. pod- {8SWarancy]nego i wyraża gotowość przystą- 
wyżkę przewidzianą ustawą o ochronie lokatorów, [Prema do ustnych rokowań zarówno w, spra 
chociaż noweja do tejże ustawy zawiesiła podwyżkij Wie paktu jak i specjalnej konwencji ar- 
w stosunku do mieszkań jednopokojowych. W rze- |bitrażowej. Następnie rząd łotewski propo- 
czywistości bowiem kamjenicznicy komorne podwyż- ļuuje zwołanie komisji przygotowawcze], zlo- 
szają, pozatem wielu pracowników w szczególności zone] z delegatów wszystkich zainteresowa- 
umysłowych, tak jicznych w Warszawie, posiadają fnych państw w celu zajęcia się treścią przyn 
mieszkania większe. Uwzględniając powyższe, Komi- szłego paktu gwarancyjnego. Noty estońska i 
sja Statystyczna wniosek tow. Lengi przyjęła i sto- finlandzka mają podobne brzmienie. KOME! 
sowała go przez 3 miesiące. Obecnie jednak na ze- |nocześnie jednak rząd Finlandzki ZAZNACZA, 
braniu Komisji Statystycznej grzedstawiciel Gł. Urzędu į Z€ tąkt podkreślony 4 nocie posta SGNIECE 
Statystycznego wysląpił przeciwko powyższemu wnio- jkiego, jakoby rząd fnlandzki proponował, 
skowi, mówiąc, iż uważał go za tymczasowy, chociaż uregulowanie sprawy wiysp Alandzkich dro- 
w protokoje żaden termin nie jest przewidziany. Ko- ISA osobnej konwencji. polega na nicpòrozu- 
rzystając z nieobecności przedstawicjeęa Zw. Ch. D.,fMicliu, ponieważ rząd Minlandzki zamierza 
Frzeprowadzi! reasumcję wniosku tow. Lengi. = dm tej 'kwestji przystąpić Lylko do wymiany 
‘ciwko temu zaprotestowaji przedslawiciele prac. u-{MOt Z rządem sowieckim, nie uąży natomiast 
mystowych, Zw. klasowych i Zjedn. Zaw. Polskie-|do zawarcia konwencji bezpośredniej. 

go, nie podpisując protokołu, i —t 


5 samochodów pancernych, co Świadczy O | dzieci 5.5 imilj. zł., 
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Reaścji węgierskiej nie potrzeba 
nowego parlamentu. 


WIEDEŃ, 4. 8. Donoszą z Budapesztu: Ogromne 
iozgoryczenie w kołach opozycji wywołało oświad- 
czenie Flezydenta parjamentu, że mandat obecnej Izby 
pizedlużony będzie najprawdopodobniej o dalsze 2 
do 8, a nawet może i do 5 łat, a to w lym telu. 
aby oszczędzic krajowi wajki wyborczej w czasie, 
gdy kraj dja konsolidacji wewnętrznej i zewnętrznej 
fotrzebuje spokoju i ciągłości pracu. 

„Esti Kurier“ zapowiada jaknajostrzejszą wajkę 
opozycji przeciwko temu projektowi, zmierzającemu 
do utrzymania dotychczasowego kursu w rządzie i 
większości parjamientarneż. 

[AAS ; TOWN może | 


Rząd frane. przeciw zachłanności 
Ameryki. 


PARYŻ, 4. 8. W kolach poinformowanych twier- 
dzą, że francuski gabinet postanowi! przedłożyć parla- 
mentowi do ratyfikacji francusko-angiejski układ w 
sprawie długów, natomiast układ z Ameryką uznał za 
niemożliwy do przyjęcia. Gabinet francuski powziąt tę 
decyzję, ponieważ Poincaremu udało się uzyskać dłu- 
goterminowe kredyty dja podniesienia kursu franka 
w Horanaji, Skandynawji i Szwajcarji. 

Z Nowego Yorku donoszą: Francja wypłaciła 
wczoraj Ameryce 10 mijjonów dolarów procentu od 
dlugów wojennych, f 
| on EE o ë "rej 


Jak się Polska opiekuje swemi dziećmi 


WARSZAWA, 4. 8. Wicedyrektor Poiskiego K>- 
mitetu Pomocy Dzieciom Dr. M. Gromski, wygłosił 
onegdaj przez radjo odczyt na temat opieki społecznej 
nad dzieckiem, 

Z odczytu tego dowiadujemy się, że w r. z. 
Rząd pojski wydał na opiekę nad dzieckiem 4.8 milj. 
złotych, poóczas gdy rząd francuski — 52 milj. zł. 

Nawet Węgry, liczące prawie 4 razy mniej ludno- 
ści niż Polska wydały na zakłady Opiekuńcze dla 
zaś na instytucje opieki otwarlej 
nad niemowiętami 350 tys. zł. (w Polsce 53 tys. zł.). 

Jeżeli taki sian rzeczy ma trwać nadal, opieka 
nad dziećmi w Polsce zamiast rozwijać się i dosko- 
najić, zacznie się cofać wstecz. 


MIĘDZYNARODOWY KONGRES PRAWNIKÓW. 

WIEDEŃ, 4. 8. Przygotowania do |międzynarodo- 
wego kongresu prawników, który odbędzie się w 
Wiedniu w dniach od 5. do 11. bm. są już na ukoń- 
czeniu. 

W obfitym programie przyjęć przewidzjana jest 
także wycieczka do posiadiości prywatnej prezydenta 
republiki austrjackiej, Hainischa, 

Ze spisu uczestników wynika, że największe po- 
wagi świata prawniczego wszystkich państw kujtural- 
nych przybędą do Wiednia, 

Z punktu widzenia politycznego najcjekawszy bę- 
dzie referat i dyskusja na temat mniejszości narodo- 
wich. ti ji I 

Jutro przybędzie aelegacja polska. Udział jej bę- 
azie stosunkowo liczny, 


C S R a "TA 
Z Związku Legjonistów Polskich. 


PODZIĘKOWANIE. Zarząd Okręgu Związku Le- 
gjonistów Pojskich we Lwowie poczuwa się do mi~ 
łego obowiązku najuprzejmiej podziękować P. T. Pre- 
zydjum Miasta i Dyrektorowi Teatrów Miejskich p. 
Barwińskiemu za udziejenie sali Teatru Wiejkiego na 
Uroczystą Akademję dnia 1. bm. WP. Pułk. Taugne- 
rowi za przydziejenie orkiestry 40 p. p. WP. Prof. 
Dr. Górce i P. T. Artyst. Teatr. Buczyńskiej H., Ko- 
rytko W. Szczepańskiemu A. oraz WP. Karerównej 
za łaskawy udział w Uroczystej Akademii, WP. In- 
spektorowi Stahjowi za doskonałą dekorację sceny 
Teatru Wielkiego. 


Baczność Legjoniści i Strzelcy! W piątek, dnia 
6. sierpnia br. punktuajnie o godz. H-tej popołudniu 
w westybułu Dwora Głównego zbiórka dla wyjeżdża- 
jących do Kiejc na Doroczny Zjazd Legjonistów, w 
którym weźmie uazia! Marszałek Piłsudski. Odjazd 
ze Lwowa o goaz. 4.50 popołudniu. Przyjazd do 
Kiejc w sobotę, 7. bm. 'o godz. 7.25 rano. Wagony 
aja uczestników zarezerwowane. 
—I — i 
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Echa skandalu w ambasadzie paryskiej. | 


P. Kazimierz Smogorzewski, do niedaw- 
na współpracownik wezystkich pism endec- 
kich. popadł w jakiś spór z zarządem po- 
ryskiego w Kii b. wojskowych, który, jak 

S. twierdzi, oczernil go listownie wobec 
zarządu FIDAC (Międzyn: arodowej federa- 
cji bylych kombatantów państw alianckich). 

Otóż w związku z tym listem p. Smogo- 
rzewski — jak pisze — spoliczkowal wl am- 
basadzie polskiej drugiego sekretarza am- 


basady Czaykowskiego, rzucając mu kar- 
teczkę ze swojem nazwiskiem. adresem, 
oraz następującym dopiskiem: „Dostał” 


J.W. Hrabia po pysku za podpisanie listu 
do F. I. D. A. C., każdego, kto cześć moją 
zbrukać się ośmieli spotka to samo“ 

W odpowiedzi na to ambasador Chła- 
powski zażądal (jak dalej podaje p. Smo- 
gorzewski) we francuskiem ministerstwie; 
spraw zagr. wydalenia S$. z Francji. i 


gwéch dniach spostrzegł się, pisze 
p. S, że moja ekspujsja z granic Francji jest 
niemoż'iwa. Ratując się, opowiada dziennikarzom, 
że uigdy o takową nie prosii, że chciał tylko o- 
biony ze strony władz francuskich przeciwko mo- 
jej nowej „napaści“... Przeczy tej tezie „a poste- 
riori“ komunikai, jaki w sam dzień zajścia polecił 
p. Ch'anowski wysłać do P. A. T, a w którym 
czytamy, że „ambasada interwenjowała u władz 
francuskich w sprawie wydalenia Smogorzewskiego 
z granic Francji". 


Warto tu 


„Po 


zaznaczyć, p. S., broniąc 
się przed wydaleniem zaalarmował nawet 
„Ligę obrony praw człowieka”, czyli insty+ 
tucji, pa którą prasa endecka stale napada, 
jako na gniazdo masońskie. 


Przy okazji swojej obrony, którą p. 
Smogorzewski rozesłał do prasy polskiej, 


kreśli on taką sylwetkę ambasadora p. Chła- 


powskiego. 


„Z p. Chłapowskim utrzymywałem zawsze sto- 
sunki barizo poprawne, on wypowiada: się nieraz 
z syn'patjami ao maie, a w ambasadzie byłem niemaj 
codziennym gościem. Mialem oczywiście bardzo prę- 
dko wyrobiony sąd o jego talencie (a raczej braku 
iajentu) politycznym, aje lylko małe kółko znajo- 
mych o mojem zdaniu wiedziaio. Po wypadkach 
majowycu przecież moją opinję o p. Chłapowskim 
wygłaszałem niejednokrotnie w kołach kolonji pol- 
skiej. Zarzucalem mu brak charakteru i pojęcia” 


z XVII- E wieku. W ba” że człowiek, któ- 


_ „DZIENNIK LUDOWY“ _ 


ry najpierw rozsyia komunikat prokiamujący, że 
Marszałek Piłsucski jest „wyjętym poza nawias 
prawa bvntownikiem"'; który potem cofa się na ca- 
łej linji i „rozsyła komunikaty baruzo przykre dla 
czionków gabinetu Witosa, a wreszcie zwala 
wszystko na sekretarza Ponińskiego, który jesl „ko- 
zlem ofiarnym“ w tej całej Sprawie — że laki am- 
basador nadaj w Paryżu pozostawać nie powinien. 
P. Chapowski o tem mojem zdaniu wiedział i o- 
czywiście stosunek nasz stał się fodowaty". 


Wszystko to wypisuje p. Smogorzewski 
teraz, Ale przez długi czas był on źródłem 
informacji z Paryża calej publiczki chjeń- 
ykiej i gdy prasa lewicowa dojwłodziła to, 
co on teraz pisze o p. Chłapowskim, że brak 
mu wszekkich danych na ambasadora — pu- 
blicysta p. Smogorzewski mówił to podob- 
mo tylko bliskim osobom na ucho. Teraz zaś 
w swoich enuncjacjach prasowych nazywa 
hrab. ambasadora... „Ochsengralem... 

Wiadomo, że niezdolny, czy nieudolny; 
ambasador na ważnym posterunku — to dla 
państwa klęska. którą jak najprędzej usu- 
nąć należy... Ale tu Kyo na tle awantury 
policzkowej nastąpiła u p. S. chęć policze- 
mia się z faworytem endeqgkim i wypojwiiedze- 
nia mu gorzkich prawd l... 

Nawiązując do opisanej powyżej awan- 
tury w ambasadzie paryskiej, która w każ- 


t 


dym razie — pomijając osobiste kwalifika- 
cje p. Chlapowskiego — nie przyczyni się 


do wzmocnienia prestiżu naszej placówki 
paryskiej, organ emigracyjny PPS. „Prawo 
Ludu“ kreśli obszerniej sylwetkę p. Smogo- 
rzewskiego. : 

Z uwag jakie o S. robi, znające niewat- 
pliwie dokladnie jego „działalność: "na bru- 
ku (paryskim. „Prawo Ludu“ wynika, że p, 
Smogorzewski pętal się po wszystkich emi- 
gracyjnych organizacjach polskich i był z 
nich po kolei wypraszany... 

(Wyproszenie go z F. 1. D A. C. nie po- 
winno być dla niego nowością. Jeżeli zaś 
zareagował na nie, "wobec p. Czaykowiskie- 
go policzkiem. to podkładu calej afery nale- 


S "M m ZN O Z A ZZOZ 


Endecy bojkotują Związek bezro- 
botnych pracowników umysłowych. 


Piszą nam z miasta: 

Na wiecu bezrokotnych pracowników umysło- 
wych miasta Lwowa, oabytem w dniu 25. lipca, po- 
stanowili zebrani tam bezrobotni, należący ao naj- 
1ozmaiiszych organizacji, zaiożyć własny Związek, a 
to aja wyszukiwania rynków pracy oraz dorażnej 
pomocy, zwłaszcza dja tych, którzy nie posiadają or- 
ganizacji zawodowych, n. p. zredukowanie urzędni- 
ków państwowych i tł. a. Dla uzyskania funduszów 
na ten cej postanowiono urząazić „Tydzień bezrobot- 
nego pracownika umysłowego", dalej postanowiono 
tiządzio festyn, koncert, przedstawienia leatrajne itp. 
Niestety, lwowska endecja, zgliupowana w 10 związ- 
kach zawodowych, właściwie związeczkach, gdyż ta 
szumna organizacja z 10 związków ziożona, ma za- 
ledwie okoo 300 członków, postanowiła 1ozbić akcję 
zorganizowania się bezrob. prac. umysł. Posypały się 
w fuasie płatne komunikaty, że tylko oni (10 związ- 
ków z p. Nyczem, osławionym endekiem, na czele) 
bionią postujatów Dbezrobolnych prac. umysi. i nie 
dopuszczą do „poniżenia się“, by bezrobotni prac. 
umysł, korzystali i chronili się przed głodem, przez 
taką poniżającą akcję, jak: Tydzień, festyny, koncerty 
itp. Wierzymy, że p. Nycz i inni wydziałowi endeccy, 
mając najrozmaitsze synekury wydziatowe, obawiają 
się, by ogół prac. umysł. nie zorjentował się w ich 
awuljicowej grze politycznej. Tysiące jednak bezrob. 
prac. umysł. zorganizuje się mimo protestów p. Ny- 
cza, a wszystkie inne organizacje zawodowe silne i 
poważne (poza garstką warchołów p. Nycza) przyrze- 
kij jak najdajej idące poparcie (dla swych biednych 
bezrobotnych kolegów. 


O pannie Chałupiec czyli 
Poli Negri. 


Niedawno temu pisaliśmy o niesmacznych wy- 
brykach dutków dziennikarskich z Warszawy, któ- 
rzy z okazji przejazdu gwiazdy filmowej, p. Mary 
Pickford przez Warszawę, na wyścigi biegli do po” 
ciągu po wywiady i w tokcjowych artykułach zdawa- 
li sprawę z jej banalaych i miejnteresujących wynu- 
rzeń, W związku z tem (warto przytoczyć, co o in- 
nej „gwieździe“ rak zw. Poli Negri pisze bratni nasz 


ży szukać gdzieś głębiej, być może w niepo-lorgan w Ameryce „Robotnik polski”: 


rozumieniach z prasą chjeńską, której do 
niedawna był generalnym informatorem pa- 


ryskim. 

Stąd też płynie jego obecna krytyka am- 
basadora Chłapowskiego i nagła zmiana 
I frontu. 


Rozwój wieki ruchu zawodów. w niewoli faszyzmu. 


w Miedjojanie odbył się zjazd włoskich Zw. za- | 


wodowych, którego celem było omówienie potożenia 
organizacji i wręczenie zarządowi rezojucji dotyczą | 
cych potrzeb włoskiej kasy pracującej. 

Dyskusję poprzedził referat gen. sekretarza Zw. 
zawodowych, który zdawał sprawę z działajności zw. 
od listopada 1925 r, — które jak wiadomo, doprowa- 
dzity do rozwiązania wszystkich Izb robotniczych. 


Konfiskata |okalów Związków zawod. i akty 
gwałtu, wobec pojedynczych towarzyszy nie zdołały 
osabićł ruchu w ostatnich czasach, mimo wielkich 
NS poczynił znaczne postępy. 

Związki zawodowe wniosły do rządu memorjał 
w obronie ograniczonej ustawodawstwem faszystow- 


l skiem sw obody rozwoju. | i 


Po wysłuchaniu sprawozdania gen. sekretarza o 


„Pisma z Chicago rozpisują się o przeszłych 
i przysztych widokach i przygodach małżeńskich pan- 
ny Hpojonji Chałupiec, znanej we filmie pod pseu- 
donimem Poli Negri. 

Matka sławnej artystki przejeżdżała przez Chi- 

cago w drodze do Francji, więc posypały się in- 
terwiewy usłużnej prasy. 
Dowiadujemy się zatem, że po niefortunnej afe- 
rze z Chapłinem, serduszko pięknej Diwy atakowane 
jest gwaltownie przez typowego „szejka“ filmu Ru- 
dojfa Valentino. Poja w „zasadzie“ nic przeciwko 
temu nie ma, tylko chce wyczekać, aż go „dostale- 
cznie pojubi"”. Weselisko ma się odbyć na wiosnę 
w Paryżu. 

Dła ogółu Polonji prawdopodobnie bardzo o- 
bojętną będzie rzeczą, qzy i kizidy i zá; klojgo Pora Negri 
wyjśc raczy |ub nie raczy. Wogóle caia „polskość” 
tej rodaczki stoi pod poważnym znakiem zapytanią. 
Sprawa siynnego „„,sierocińca" jej gdzieś koło Byd- 


Referent podnosił również, że związki zawo- i ogólnej moralnej i finansowej sytuacji związków za- | goszczy do:ąd czeka na ostateczne wyświelenie. Z in- 


dowe w ostatnich czasach krępowane były w swym 
rozwoji. rozmajtemi represjami, niemającemi prawne- 
go uzasadnienia, 


pozzpazmzz wa 


wodowych, kongres z zadowojeniem stwierdził, 
rozwój ruchu mimo wszejkich stawianych mu prze- 
szkód czyni wiejkie postępy. 


Z międzynarod. ruchu zawodowego. 


ZJEDNOCZENIE W BUŁGARII. 

SOFJA, 3. 8. Przed kijku dniami na wielkiem 
zgromadzeniu w Sofji ogłoszono zjednoczenie oddziej- 
nie dotychczas działających dwóch grup Zw. zawo- 
dowych (Amsterdam) i niezajeżnych Zw, zawodo- 
wych (aawniej Moskwa). Odnośna rezojucia została 
przyjęta przez uczestników e niesiychanym entuzjaz- 
mem. Rokowania, trwające od kilku miesięcy, dopro- 
wadzono nadspodziewanie prędko do pomyślnego re- 
zujtatu, ponieważ obie strony zrozumiały, że tylko 
wspójna walka może bułgarski ruch robotniczy zbjiżyć 
do celu. 

Zjednoczone Związki pianują wybudowanie no- 
wego Domu związkowego i wydawanie własnego 
czasopismaj 


| MANIFEST FRANCUSKICH ZW. ZAWODOWYCH. 


PARYŻ, 4, 8. Zarząa francuskich Zw. zawodo- 
wych ogłosił manifest, w którym przypomina, że od 
łat zwracał uwagę kraju na niebezpieczeństwo, gro- 
żące mu, a wymagające energicznych zarządzeń. Ma- 
jąc na uwadze jedynie dobro kraju, proponował meto- 
dy, których skuteczności nikt nie zaprzeczał, ale kló- 
rych nie przyjęto djatego, że napotkały one na opór 
klas posiadających. Manifest przytacza jeszcze raz 
te projekta, dotyczące dziedziny gospodarczo-politycz- 
nej, w obronie których występował od lat i które 
nie dopuściłyby do spadku waluty ji zrzuca odpo- 
wiedziajność za katastrotę finansową na klasy posia- 
aające. 


że | "nych 


„narodowych zasług“ tej pani podczas 
tu w Ameryce znane są dwie tyjko: kolacja dla 
generała Hajlera, pođczas jego pobytu w Kalifornji 
i ofiara na nową pojską parafję w Los Angelos. 

Wierzymy, że dla znawców orderowej kapituły 
„zasługi” mogą wystarczać do zrobienia fpięknej Poli 
nawet —- komandorem Pojski Odrodzonej. Lecz w 
naszym emigracyjnyn: bijansie, żepiej nad niemi przejść 
ao porządku. 6 I 

A co do przyszłego „polskiego szwagra“ pane 
Valentino, dość przypomnieć, że filmy jego są ma- 
sowo bojkotowane we Wioszech. Dlaczego? Bo ten 
włoski „szejk“ uciekł z kraju podczas wojny i zamiast 
na poju walki, wykazywał „bohaterstwo“ w filmo- 
wych buduarach Hollywoodu“, 
|= a EE nah, oo u | iwan ZA 


poby- 


USTĄPIENIE WOJEWODY WOŁYŃSKIEGO. 

WARSZAWĄ, 4, 8. (AW). Wojewoda wołyński 
p. Dębski ma ustąpić ze swego stanowiska w najbliż- 
szym czasje. Następcą ma zostać p. Wałd. Mech b. 
szef departamentu w Min. pracy, b. tymczasowy wo- 
jewoda łucki. 


ZN. I 


Przebudzenie Się 


Przez dlug: szereg wieków utrzymywana w sta- 
nie najzupe'niejszej ciemnoty i traktowana przez bia- 
łycii tylko jako towar i Farzędzie pracy, rasa imurzyń- 
ska pcczyna zwojna uświadamiać sobie swe człowie- 
czeństwo i dopominać się praw należnych jej ja- 
ko jednej z grup obywateji ziemi. 

Murzyni, — mowa tu o żyjących w otoczeniu 
cywilizowanego Świata, w Ameryce starają się 
rizedewszysikiem o zdobycie pozycji socjalnej, rów- 
nej białemu. Wiem z nich odbywa studja na uniwersy- 
tetach i zajmuje wybitne sianowiska w społeczeń- 
stwie. Aje naogćł przeciwieństwa rasowe między bia- 
łymi a czarnymi w Ameryce dają się silnie odczuwać 
i dorrowadzają nieraz do krwawych aktów, których 
ofiarami padają murzyni. Dzieje się to głównie za spra- 


wą faszystowskich organizacji amerzkańskich tak 
zw, Ku- Kiux- Klana 
Wobec równości obywatejskiej w g:osowaniu 


kandydaci na poszczegójne urzędy, a nawet prezydent 
muszą coniekąd liczyć się z murzynami, zwłaszcza w 
(okresach przedwyborczych. 

W czasie wyborów 1924 roku Murzyni wystoso- 
wali pod adreser. prezydenta Coolidge'a dość kło- 
potliwe pytenie, czy popiera Ku- Klax- Klan i czy 
prawdą jest, jakoby za jzgo kandydaturą przemawiali 
klanowcy. Pytanie stawiające prezydenta w trudnem 
porożeniu pozostałe bez odpowiedzi. 

Murzyni zwalczani przez Klan na równi z katoli- 
kami, żydami i jnnymi przybyszami, lękają się pogro- 
mów ze strony fanatycznej organizacji, która slala 
się przyczyną budzących się antagonizmów narodo- 
wościowych, rasowych i rejigijnych w toleran- 
cyjnych dotychczas Stanach Zjednoczonych. 


dookoła którego grupują się warstwy, 
ideę wiejkiego państwa murzyńskiego w Afryce Cen- 
traimej i emigrację murzynów do tego państwa. 

Pismo to wychodzące pod hasłem: „Afryka dla 
murzynów* poda'o wiadomość, że sir Ryszard Tobitt 
komandor orderi „Niju* został wybrany 'w roku 1924 
rzecznikiem do spraw murzyńskich na dworze angiel- 
skim. 

Inremi słowy murzyni w Ameryce marzą © po- 
wstari': wielkiej republiki na „czarnym Jądzie*. Stwo- 
izyji order, który cenią wysoko, i wybrali kandyda- 
ta ne pierwszego prezydenta w osobie Marcusa Gar- 
Vel]'a. 

Myś, o własnem państwie rozwija się powoli i 
systematycznie wśróa dziesięcju mijjonów mu*zynów 
zamieszkującjch Siang Zjediroczone. Wynikizm uchwy» 
mym akcji „Negro Word“ jest |początek konsolida- 


w 


Niewesołe 


Uczcny meteorojog amerykański Herbert Jou- 
van, badający od szeregu jat warunki atmosferycz- 
ne, twierczi, źe rok 1927, podobnie jak rok 1816 wca- 
ie nie będzic mia! lata. 

Ne calej północnej półkuji tego roku będą nie- 
urodzaje z powodu zimna i wszystkie państwa bę- 
dą musialy uciekać się do nadzwyczajnych zarządzeń 
stosowanych podczas wojny, dra oszczędzania zapasów 
żywności i ratowania judności od Śmierci głodowej. 

Uczont meteorolog twierdza, że na oceanach za- 
chodzą te seme |iterałne zmiany, jakie były w jecie 
1816 roku, kiedy jąd północnej Ameryki został oto- 
czonj faami zinnych wód. Zimne wody na oceanach 
otaczających Stany Zjeamoczone i Kanadę, pochiania- 
je w ogremnum stopniu ciepło słońca, które nie mo- 
że norrejnie udzielać go ziemi. 


Jak oszczędzają w 


W Nowym Jorku wychodzi pismo „Negro Word“ | 
propagujące | 


przyszłym roku nie bę 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


rasy murzyńskiej. 


cji ruchu murzyńskiego, zacieśniający pomiędzy nimi 
węzly stwarzając i podnosząc organi,acje, dotychczas 
rzalakie i mało znaczące. 

Wyrazem pełnego uświadomienia rasowo- na- 
rodowościowego może być młody poeta murzyński, 
Langston Hughes, Poniżej jprzytaczamy wyjątki jego 
poematu, w którym przebija się głębokie odczucie 
krzywdy, przez wieki wyrządzanej jego braciom oraz 
świadomośc praw, najeżnych tej rasie parjasów jako 
czicnkoni ludzkości. 


Jestem murzynem: 
Jestem (czarny jak noc, 
Czerny, jak głębie mej Afryki. 


Byiem niewojnikiem: 
Cezar kazai mi myć progi 
Czyściiem buty Waszyngtona. 


swych podwoji, 


Bylem robotnikiem: 
Poa memi rękami powstały Piramidy. 
Mieszałer cement na drapacze chmur. 


Byłem ofiarą: 
Naa Kongo ręce obcięji mi Belgowie, 
‘Teraz |inczują mnie w Teksas. 


Jestem murzynem: 
Jestem czarny, jak noc, 
Czarny, jak głębie mej Afryki. 


+ 
I ja śpiewam o Ameryce. 


Jestem ciemniejszym bratem, 
Dają mi jeść w kuchni, 

Aje ja się śmieję 

I jem aobrze 

I jestem silny. 


Jutro 

Gdy |udzie przychodzą — 
Usiędę i ja przy Stoje, í 

Gay ludzie przyjdą. 

Nik: wówczas nie odważy się 
Powiedzieć mi: 

Idź jeść do kuchni. 


A przytem ujrzą, 
Jak piękny jestem. 
I wstyd ich ogranie. 
I ja jestem Ameryka. 


dzie lata! 


horoskopy 


Półmocnm; ocean Spokojny oziębia się już staje 
od jat 5 na skutek zmiany prądów morskich skut- 
kie 1 czego przećiętna temperatura na konlynencie 
Półrccnej Anieryki obniżyła się o iwieje stopni. 

W czasie najbliższej zimy nadciągną z okolic pod- 
biegincwych olbrzymie falż zimna, które wtargną 
głębokć na terytorjum St. Zjednoczonych. 

Faje zimna zostaną spowodowane nadpłynięciem 
olbizynich mas zimnych wód, które wyleją się z 
Oceanu Lodowatego do północnej części Oceanu Spo- 
kojnego i dotrą do wysp Hawajskich i wybrzeży po- 
łudn'owej Karifornji. 

Pocieszmy, się, że przewidywania uczonych, nie 
zawsze Się Sprawdzają, i że zmiany atmosferyczne 
zawisłe są więcej od kaprysów tajemniczych głębi 
ziemi i oceanów, niż oa obliczeń matematycznych. 


St. Zjednoczonych. 


Robotnik oszczędności swe składa w ręce wrogów. 


Statystyka Departamentu Handlu w Wa+ 
szyngtonie stwierdza nadzwyczajny wzrost o- 
szczędności w tym kraju. Około 45 miljonów, 
ludzi posiada tu oszczędnościowe depozyty 
wi sumie zawrotnej, przeszlo 23 miljardów, 
dolarów. Ponadto około 15 miljonów miesz- 
kańców posiada udziały i obligi w przedsię- 
biorstwach handlowo-przemystowych. Inne- 
mi słowy najmniej połowa ludności Stanów. 
ma jakąś sumkę odłożoną na tak zwaną 
„czarną godzinę”. 


Zmysł oszczędności rozwijany jest w Sta- 
nach systematycznie i celowo. Dość przy» 
pomnieć, że do życia powolaną tu została 
instytucja oszczędnościowych banków szko!- 
nych aby dziatwę zachęcać i przyuczać do; 
składania pieniędzy. W bankach szkolnych 
około cztery miljony dzieci ma przeszlo 
80.000.000 dol. oszczędnościowych depozy- 
tów. » 

Tak się przedstawiają cyfry ogólne. W 
Iszczegółach można stwierdzić, że najliczniej- 


sze i największe banki w Ameryce kontrolo- 
wane są przez Trust Pieniężny, którego gło- 
wą widomą jest firma Morgana w New Yor- 
ku. Jak potworny polip Trust tajnymi mac- 
kami ogarnia cały finansowy ruch kraju 

A najmniej dwie trzecie powszechnych 
|oszczędności, to znaczy jakie 15 miljardów 
dolarów, składają w tutejszych bankach ro- 
botnicy, biorąc przeciętnie 3 procent od set- 
ki rocznie. Zatem robotnicy oszczednościa- 
mi swemi uruchomiają dwie trzecie tutej- 
szego handlu i przemyslu. 

Niejeden robotnik pracujący w wielkiej 
fabryce automobilowej lub innej, albo przy 
budowie olbrzymiego „drapacza nieba, ani 
pomyśli nawet, że to jego kilkaset dolarów, 
złożonych „na procent“, pędzi fabrykę i 
wznosi owe gmachy. Bo na jego dolarach 
oparty jest cały ruchomy kredyt tego kraju. 
Lecz równocześnie ten abstrakcyjny „kapi- 
tal“, który go swym wyzyskiem zmusza do 
strajku i bezrobocia jest również urucho- 
mieniem jego własnych pieniędzy, przez 
Trust Bankowy użytych przeciw niemu, ich 
prawemu wlodarzowi. 

To jest odwrotna i tragiczna strona o- 
szczędności. Robotnik składa pieniądze w 
ręce swych wrogów, za miskę procentowej 
soczewicy. dając im ‘kontrolę przemysłu i 
handlu; daje im w ręce broń przeciw sobie, 
broń ukutą z jego krwi i potu roboczego. 


Statystyka strejków w Stanach 
À Zjednoczonych. 


„Robotnik poski“ wychoazący w Detroit (SL. 
Zjeancczone) poaaje, że w r. 1925 bylo w Stanach 
Zjearoczonych 651 strejków, w których ogótem wzię- 
io udział bjisko 400 tysięcy robotników. Charakte- 
rystycznen! jest, że w dwustu wypadkach sirejko- 
wali robotnicy niezorganjizowani w unje, a tylko w 
16 wypadkach strejkujący zdoiali się zawodowo zor- 
ganizować. Najwięcej sirejkowaio górników (200.101) 
potem krawców (82.300), robotników budowlanych 
(65.450), i tkackich (25.824). Robotnicy zwyciężyii w 
349 strejkach, pracodawcy w 2438, reszia zakończyła 
się komprorrisowo. d 
CEEE wa e WK RW TZ | 

. . 
Straszliwa burza na wybrzeżach 
Florydy. 

Dopiero teraz zaczynają nadchodzić do Waszyng- 
tonu bliższe szczegóły o straszliwym huraganie, któ- 
ry przez tydzień szaja: przy wybrzeżach Florydy i 
na Morzu Karajbskiem. 

Szereg wysp odcięty był od jądju i o rozmiarach 
spustoszeń brakowaio zródłowych relacji. Óbecnie o- 
kazuje się, że największe spustoszenia poczyni! hu- 
ragan w zbiorach, w poach, przyczem najbardziej 
ucierpiaia wyspa Portorico. Tam 70 procent zbiorów 
kawy, ujegio zniszczeniu. 

Równie wialkiż spustoczenie nastąpi:o na wyspach 
Bahamia, które przez czas burzy były całkowicie od- 
cięte, i dopiero teraz można było z lądu stałego wy- 
słać tam ekspedycje ratunkowe. Burza zatopiła tam 
oko.u 20) jachtówi i małych okrętów a na wybrzeżu 
Fjorydy, morze wyrzuciło przeszło 50 zwłok. Obec- 
nie na zjeceni2 Waszyngtonu, wysłano do wysp Ba- 
hama wszystkie rozporządzajne statki wybrzeżne, by 
pomagały tan: w przywróceniu porządku. Miami u- 
cieikiało bardzo siinje, a Bimini zostało całkowicie 
'(zniszczo:1e i vi? ocaja? tam ani jeden dom. 

Wedle ostatnich doniesień, ofiarą huraganu na 
samyci. tylko wyspach Bahama, miało paść 150 o- 
sób, Szkody materjajne obłczają tam na 8 miljo- 
nów dojerów. 

Na Fjorydzie burze zniszczyły 52 mosty. 
gruzami wającycii się domów zginęło 10 osób. 

Pisma waszyngtońskie podnoszą, że skutki hu- 
raganu były bardzo zgubne dja przemytnictwa, alko- 
hoju, które przy wybrzeżach Florydy jest bardzo sil- 
nie rozgałęzione. Orkan zniszczył tam szereg składów 
alkcehla i to w takich rozmiarach, że ceny wyszyn- 
kowe we Florydzie podniosły się trzykrotnie. 
W R UO 0) 


PODRÓŻE PROF. KEMMERERA. 
WARSZAWA, 4. 6. (AW). Prof. Kemmerer wy- 
jeżdża jutra w towarzystwie swego zasiępcy do Po- 
znania w ceju zapoznania się ze stanem przemysłu i 
kotrzebami finansowemi Wjejkopolski. 
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Widzenie na najdalszą odległość |Fantazjana temat miasta powietrznego | 


Piswa zagraniczne aonoszą o 19- letnim genjal- 
num wyrajezcy, Ułissesie Samabria, który kończy 0- 
becnie wytejazek, mający umożliwić widzenie na od- 
tegłośc prz pomocy fal radjowych. 5 

Węynajazek ten znajdzie zastosowanie i przy te- 
jefonach, iak, że mówiąc przez telefon, będzie inogio 
się wiazieć osobę, z którą się rozriawia. 

N Na razie zdoiał doprowadzić wynałazek do syl- 
wetki, to znaczy. że słuchający widzi tyjko ciemny 
kontur osoby, z którą mówi, lub którą słyszy. 

Mnóstwo uczonych odwiedziło pracownię Sa- 
mabrji i oświadczyło, że wynalazek jest oparty na 
dobrych podstawach i praktyczny. Główna trudność 
polega na rozdzicleniu faj radjowych na faje elekiry- 
azne i faje energji i na zbieraniu ich następnie w a- 
raracie odbiorczym. Trudność tę pokonał i teraz wy- 
kończa Samabrja tylko szczegóły mechaniczne sa~ 
mych aparetów. 

Dzięki cudon. techniki świat się kurczy coraz 
baraziej. Zecierają się granice już nie państw, a czę- 
ści świata. Rozum ]udzki, genjusz — pędzi z zawro- 
tną szybkością naprzód. Masy ludzkie nie mogą je- 


dnak nadążyć za szalonym pochodem 'genjuszów. IĮ 


to jest właśnie tragedja |udzkości. 
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č ruchu robotniczego. 


$ Wydzial Wykonawczy Rady Zw. zawod. odby- 
wać będzie w miesiącu sjerpniu posiedzenia w skła- 
dzie swojego prezydjum i tych członków, którzy są 
obecni we Lwowie, w każdy poniedzialek, o godz. 7 
wieczór w lokaju ul. Ossoliiskich 10, przy jakimkol- 
wiek komplecie i przy uczestnictwie komitetu bezro- 
boinych, W każdą środę o godz. 7 wieczór prezydjum 
Rady załatwiać będzie sprawy administracyjne i do- 
radcze. W powyższe dnie przyjmować będzie opłaty 
miesięczne zaległe i bieżące od związków zawodo- 
wych, na co też Zarządy Związków zechcą zwrócić 
uwagę. 

Związki towarzyszy budowlanych winnny nadto 
nadesiać kwoty po 20 gr. od członka, poprzednio 
uchwaloną na koszta wiecu i t. p. Równocześnie u- 
prasza się te Związki i tych towarzyszy, którzy do- 
tąd nie zwróciii opasek straży porządkowej, by to 
niezwłocznie zrobiono. 

Zwraca się uwagę interesowanych by ściśle do~ 
trzymano punktualności i porządku, bez którego pra- 
ca organizacyjna istnieć nie może. 


Ktoś z moich znajomych twierdzi: nie bez słu- 
szności, że automoLije są pomimo swej nowoczesno- 
ści, najbardziej niekujturalnym środkiem komunikacyj- 
nym na świecie, | 

Jakien prawem — powiada — zanieczyszczają 
mi powietrze, uniemożjiwiają > WOW ruch pieszy, 
natażają życie bliźniego. 

Do tego samego przekonania, doszedi zapewne 
amerykanski doktor Gerne Ross, wielki propagator 
oszczędności czasu, a zarazem entuzjasta komunikacji 
jotriczej, któremu udało się zebrać kilkunastu mil- 
jonowych przedsiębiorców i przystąpić do budowy 
„Świata przysziości', w stanie Wjisejnsin na pół dro- 
gi pomięczi, Chicago i Mijwaukee, nad brzegiem je- 
ziora Michigan, którego mieszkańcy muszą być wszy- 
scy |otnikami. j 

Niecozwojoona będzie w mieście tem żadna in- 
na konunikacja, prócz aeropianu. Po za wielkiemi 
maszynami, potrzebnemi do dajekich podróży, miesz- 
kańcy posługiwać się będą do komunikacji wewnę- 
trznej malemi aeropjanami. 

Wszejkie przesylki do i ze sklepów tostarczane 
będą drogą powietrzną. 

„Miasto powietrzne” t, zw. „Air Cily“ składać się 
będzie z małych domków, porozrzucanych wśród o- 
groaów, wiejkidh hangarów i lotnisk, 


A. Andreasik, 


K. Żelaszkiewicz. 


cie Dziennik Ludowy ! 


os Wies. mailma, i szpaliowy zwykis sa tekstom 
El «18. Madesiane Zi. — 36, w tekście ZI. "68. 


ŻARÓWKI OSZCZĘDAOŚCIOWE 


oraz wszelkie materjały elektrotechniczne poleca | Å 
znana firma 616— 


K. POMPACH 


w nowo utworzonym lokalu przy ul. Batorego 26. 
Gmach Premier. Ceny bez konkurencji 


WINCENTY JASTRZĘBSKi 


Organizacja pracy fizycznej 


wykonywanie wysiłków 


Cena 5 zł. Cena 5 zł 


poleca 


Księgarnia Ludowa 
Lwów, ul. Szajnochy 2 


Inserujcie w Dzienniku Ludowym. 


KONKU 


NA DYREKTORA 


SANATORJUM 


KAS CHORYCH 


1. Obywatelstwo polskie. 
2. Dyplom doktora medycyny jednego z uniwersytetów 

polskich. 
3. Wykazanie się specjalizacją w chorobach płucnych. 
Wynagrodzenie według umowy. 
Mieszkanie, opał, światło i utrzymanie w naturze. 


Oferty należy wnosić do dnia 15. sierpnia b, r. 
Zarządu Pow. Kasy Chorych w Drohobyczu. 


LARZĄD POW. K. CHORYCH W DROHOBYCZU, 


W WOROCHCIE 


Wymagane warunki do objęcia powyższej posady: 


OGŁOSZENIA z pie NK Z 


mra 


NIEZ NERKI mz Z PEC A m M 0 M A M O e 


Dentysta Dr. Z. RENNER.. 


plac Unji Brzeskiej I. 1. 
Leczenie lampą Sollux. 


Ogloszenie. 


Podpisane Towarzystwo przez swego sadownie ustano-- 
wionego likwidatora, wzywa wszystkich swych wierzycieli 
do zgłoszenia swych pretensji przeciw temu Towarzystwu; 
a to najdalej do 1/VIII 1927, pod rygorem R YCRIĘSEZAĄ 
tychże w późniejszym terminie. 

Za Towarzystwo kredytu i Fizczędności w Ro- 
hatynie, stow. z ogr. por. w likwidacji, 


Za legitymacją po cenach zniżonych. m Se 


a u Á 
Od 5. do 15, września 1926. odbędzie się łącznie z : 


|. OGÓLNO-POLSKA WYSTAWA BUDOWLANA 


ab 
Dział Architektury: 
(Syntetyczny przegląd dorobku architełtury polskiej z ostatniego 25-lecia 


Dział Retrospektyw ny: e we wszystkich dziedzinach budownictwa). 
Dział Materjałowo-Przyborniczy 


(Projekty, plany i modele domów mieszkalnych pod hasłem taniości, wygody, 
względów estetycznych i hygjeny). 


e (Materjały surowe i przetwory wszelkiego rodzaju od 
* cegieł i kamieni, cementu i kafli do trawersów, blachy 


i innych art. metalowych. Pokaz wszelkiego rodzaju urządzeń i maszyn pomocniczych.) 
Dział Instalacyjny: ° (Urządzenia wodociągowe, kanalizacyjne, opałowe, gazowe i elektrotechniczne), 


Dział Drzewny: (Surowce, półfabrykaty i wyroby gotowe.) 
Dział Urządzeń Wnętrz.: (Meblarstwo i dekoracja mieszkań). 


Programów, prospektów i szczegółowych informacji o warunkach udziału, udziela Ko- 
mitet Organizacyjny Wystawy Budowlanej we Lwowie, ulica Jagiellońska l: 1. 
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F a 
KASA CHORYCH M LWOWA, UL. BRAJEROWSKA 8. 


L: 10.080/26, 


RS 


ROZPISUJE NINIEJSZEM 


KONKURS 


NA POSADĘ KIEROWNIKA 
INSTYTUTU STOMATOLOGICZNEGO 


Z nieprzekraczalnym terminem wnoszenia podań do 1 września b. r. 
Ubiegający się o to stanowisko winni do podania załączyć : 
1. Dyplom lekarski. 
2: Dowody dłuższej praktyki lekarskiej w tej dzie- 
dzinie i ewentualnie własne prace naukowe. 
3. Obywatelstwo polskie i prawo wykonywania prak- 
tyki lekarskiej. 
Podania bez stwierdzenia powyższych warunków, nie będą przez 
Zarząd rozpatrywane. 
Wyjaśnien w sprawie warunków pracy i płacy udziela Naczelny 
Lekarz Kasy Chorych m. Lwowa Brajerowska l. 8. II p. 
Podania należy wnosić na ręce Zarządu. 


ZA ZARZĄD KASY CHORYCH M. LWOWA: 
Wicedyrektor: Prezes : 
S. Zakrzewski. J. SZCZYREK. 


|| E WARSZ 


na ręce 


Zastępca naczeln. redłakt. i red. odpow. BRONISŁAW, SKALAR. :-- Druk. Lud. Sp. T. Wyd., Lwów., ul. E. Sapiehy, 77. — Tel. 494. 


